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Przełamanie linii rumuńskiej. 1400 jeńców.
Komunikat austryacki.

W ie d e ń , 5 stycznia. 
Urzędowo donoszą 5 stycznia:
Wschodni teren wojny: W  Dobrudży prą sprzy­

mierzeni na Braiłę i Gałacz.
Na południe i południowy-zachód od Latinul 

nad Buzeu przełamały austro-węg. i niemieckie 
wojska nieprzyjacielskie linie. Wzięto 1400 jeń­
ców. Koło Ramnicu wzięły niemieckie pułki 
szturmem kilka miejscowości

W  górach na północny-zachód od Odobesci wy­
parto nieprzyjaciela z kilku górskich pozycyj.

Także na wschód od Megriłesci, koło Seveji i 
Harji posunęły się ataki sprzymierzonych nn- 

j przód.
Między Dorna Watrą a Czokanesti silna dzia- 

i łalność wywiadowcza Rosyan. Nieprzyjacielskie 
i oddziały wszędzie odparto. Dalej na północ u 

austro-węgierskich sił zbrojnych nic ważnego.
Włoski i południowo-wschodni teren wojny: 

Bez zmiany.
Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, 

marszałek polny porucznik.

Jeszcze w sprawie pokoju.
Odpowiedź na notę Wilsona.

Odpowiedź ententy na notę Wilsona zawierać 
będzie w  ogólnych zarysach warunki pokojowe 
ententy, a mianowicie opróżnienie Belgii, Ser­
bii, Rumunii, Czarnogóry i Francyi, bez czego 
niemożliwem jest wogóle zwołanie konferencyi 
pokojowej. Dalej żąda ententa oddania Alzacyi 
i Lotaryngii i przekształcenia eropejskiej mapy 
pokojowej (?).

Prasa angielska.
Wynurzenia prasy angielskiej w  sprawie od­

powiedzi ententy dzielą się na dwie grupy. Kon­
serwatywne dzienniki, jak „Daily Telegraph", 
„Morning Post", „Times " i „Daily Mail" uważają 
notę za odmowę na propozycyę niemieckie.

Dzienniki zaś liberalne, jak: „Manchester Gu­
ardian", „Westminster Gazette" i „Daily News" 
stoją na stanowisku, iż nota sprzymierzonych 
moralnie zobowiązuje Niemcy do szczegółowego 
przedstawienia warunków pokojowych i wsku­
tek tego właściwie wyraża gotowość do pokoju.

Głos francuskiego socyalisty.
Piotr Renaudel pisze w „Humanite" o nocie 

ententy: Odpowiedź sprzymierzonych wypadła 
tak, jak należało oczekiwać. Wskutek swej nie­
określoności, nie może być uważana za rzeczy­
wistą propozycyę. Pozostawia ona otwarte drzwi 
dla dalszych rokowań.

którą obok młodego Jussupowa jest wciągnięty 
także dziennikarz Ziembo. Aresztowani podobno 
wywozili złoto rosyjskie przez państwa skandy­
nawskie, sprzedając za niemieckie pieniądze pa­
pierowe. Rasputin także pono brał udział w tych 
operacyach,

Do przeciwników Rasputina należał ostatnio 
ks. Mikołaj Mikołajewicz, który i po objęciu na­
czelnego dowództwa w r. 1914 pozostawał w  o- 
twartej wojnie z Rasputinem. Opowiadają, że 
gdy się karta zwycięstw- w. księcia odwróciła 
i po w ielkiej klęsce w  Karpatach zaczęto na dwo­
rze. carskim krytycznie patrzeć na jego działal­
ność — Rasputin postanowił osobiście wybrać 
się do lcw'atery głównej, celem zbadania śytuacyi, 
zaczem telegrafował.

Odpowiedź zdenerwowanego wodza, który 
wcale nie pragnął widoku cudotwórcy, brzmiała 
ponoś bardzo krótko, a dobitnie. Telegram skła­
dał się bowiem z trzech słów:

„Przyjedź! Powieszę Cię! M i k o 1 a j M i k o  1 a- 
j e w i c z".

Szczegóły zamordowania 
Rasputina.

Jak wczoraj podaliśmy za „Timesem", trup Ra­
sputina został wyłowiony 1 stycznia rano w Ne­
wie w  pobliżu mostu Petrowskiego. Dzienniki 
petersburskie donoszą, że sławny „cudotwórca" 
został zamordowany już w sobotę w pałacu księ­
cia Jussupowa. Imiona uczestników morder­
stwa nie s ą  dokładnie znane.

W sobotę widziano na wyspie Petrowskiej po­
dejrzane auto. idąc śladami tegoż, policya ka­
zała przeszukać rzekę, przyczem znaleziono wy­
rąbany w l°ńzie otwór. — Na śniegu widziano 
krwawe ślady, które prowadziły w różnych kie­
runkach.

Policya znalazła w parku Jussupowa ślady
krwi, lecz podczas przesłuchania służba zezna­
ła. iż właśnie zastrzelono wściekłego psa, przy­
czem — jako dowód dostarczyła zabitego psa. 
Kawałki pokrwawionego śniegu policya wzięła
do zbadania.

Młody książę niedawno jezdzil Ua Krym, osta­
tnio jednak powrócił do Petersburga. Opow iada­
ją o wykrytej wielkiej skandalicznej a fe r z e ,  w

Sytuacya w Grecyl.
Jak donosi „B. Tageblatt" w Atenach odbyła 

się wielka demonstracya uliczna. Tłum przecią­
gał ulicami, śpiewając hymn narodowy i niosąc 

" portrety króla. Wznoszono ciągle okrzyki: Niech 
żyje król, precz z ententą. Od czasu ogłoszenia 
noty ententy panuje silne wzburzenie. Wszystkie 
ambasady ententy przeniosły się wraz z kolonia­
mi na okręty, stojącej w zatoce salamińskiej. 
"ryłko włoski ambasador i włoska kolonia po-i 
zostały w Atenach. „Stampa" pisze, iż Włochy 
zajmują obecnie w Grecyi uprzywilejowane sta­
nowisko. Włoski ambasador w Atenach Bosdani 
jest tak dalece dla rządu greckiego p e r s o n a  
g r a t a ,  iż Grećya.używa go jako pośrednika w 
rokowaniach z ententą. Włochy stały się obecnie 
faktycznie opiekuńezem mocarstwem Grecyl.

Odpowiedź gabinetu Lambrosa na żądania en­
tenty będzie brzmiała na ogół przychylnie. — 
Akcya pośrednicząca dyplomacji włoskiej do­
prowadzi jak się zdaje do porozumienia m ię­
dzy ententą a Grecyą. Według innych doniesień 
mniemanie to jest optymistyczne, ponieważ Gu- 
naris prowadzi w dalszym ciągu politykę wrogą 
entencie i jest w tem popierany przez całą ro­
dzinę królewską. Nadzieja enenty, iż członkowie 
rodziny królewskiej, a szczególnie książę Miko­
łaj będą pośredniczyć miedzy królem a Veni- 
zelosem zniknęła już dzisiaj.

Na dworze królewskim czekają cierpliwie na 
ratunek ze strony Niemiec. Liczą tam szczegól­
nie na działalność niemieckich łodzi podwo­
dnych, które mogą niemożliwie: blokado entenlw

Wojna światowa.
Ostatnie w iadom ości.

„Nieuwe Rotterdamsche Courant" donosi, iż 
w Holandyi krążą pogłoski, że na morzu Półno- 
cnem odbyła się bitwa morska między okrętami 
niemieckimi i angielskimi. Bliższych wiadomości 
brak.

Straty armii rumuńskiej wynoszą od początku, 
grudnia 280.803 ludzi, w  tem 7930 oficerów.

Jak donoszą ostatnie dzienniki petersburskie 
policya moskiewska zakazała wszelkich zgroma­
dzeń i konferencyj. Gdy związek moskiewskich 
dziennikarzy i literatów rozpoczął obrady, poli­
cya wtargnęła do sali i opróżniła ją. — Policya 
nie zezwoliła również na obrady związku dobro- 
czynnościowego, związku studentów i związku 
właścicieli fabryk, związku ochrony pracy i sto­
warzyszeń zawodowych. Na wielu innych posie­
dzeniach i konferencyach przeważnie nauko­
wych, zjaw ili się przedstawiciele policyi i roz­
wiązali je. Prasa petersburska potępia jak naj­
ostrzej zakaz wszelkch posiedzeń w Moskwie i 
wtargnięcie policyi do lokalów stowarzyszenio­
wych.

„Nowosti" donoszą z Jass, iż atak Mackensena 
na Braiłę poczynił znaczne postępy. Na wschód 
i na północ od miejscowości Dedulesci przyszło 
do zaciętych walk. Mimo użycia nowoczesnych 
angielskich wozów pancernych nie udało się po­
wstrzymać ataku nieprzyjacielskiego.

„Tagesanzeiger" donosi z Paryża: Wszystkie 
wiadomości z frontu francuskiego pozwalają 
wnosić, że odbywa się zakreślone na wielkie 
rozmiary nowe ugrupowanie wojsk, połączone z 
przygotowaniami do wielkiej ofenzywy francu­
skiej na całym froncie.

Jak słychać, niemiecki Związek narodowy na 
następcę dra Sylvestra na stanowisko prezyden­
ta parlamentu zgłosił kandydaturę posła i bur­
mistrza Lincu dra D i n g h o f e r a .

Biuro WoWfa donosi 4 stycznia wieczór: Na
wschodzie i zachodzie nie było żadnej szczegól­
niejszej czynności bojowej. W  Rumunii odżyły 
walki wzdłuż Seretu.

Rząd angielski zabronił wszelkich manifesta- 
cyj pokojowych w Anglii.

Wedle wiadomości z nad granicy rosyjskiej, 
którą podaje „Ach-Uhr-Blatt", miasta Focsani 
i Brnila są już ostrzeliwane przez artyleryę wojsk 

] sprzymierzonych. Donosi o tem „Utro Rossii".
„Ita lia" donosi z Salonik: Bułgarzy i Niemcy 

coraz gwałtowniej ostrzeliwują Monastyr z cięż­
kich dział. Serbskie władze lokalne opuściły Mo­
nastyr. Wogóle na całym froncie macedońskim 
wzmaga się akcya wojenna niemiecko-bułgar- 
ska.

„Daily Mail" w artykule wstępnyfn dowodzi, 
że koalieya powinna wycofać swoje wojska z Sa­
lonik.

Wypadki w Moskwie.
Prasa podaje sensacyjne szczegóły o starciach 

krwawych i aresztowaniach w  Moskwie. Niepo­
dobna już dziś sprawdzić, ile w tych doniesie­
niach prawdy, gdyż autentycznych wiadomości 
na razie brak.

Natomiast posiadamy autentyczne wiadomo­
ści o rozwiązaniu dwóch kongresów rosyjskich: 
Ziemstw i miast. To rozwiązanie miało się pono 
stać punktem wyjścia dla starć późniejszych.

„Riecz" donosi, że kongres ziemstw miał odbyć 
się w Moskwie 22 grudnia. Tymczasem policya
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pod przewodnictwem policmajstra Stankowa 
zajęła wszystkie wejścia do gmachu. Część ucze­
stników już przedtem zgromadziła się w tym 
gmachu. Przybywającym później członkom Du­
my, b. ministrom i t. d. Stanków stanowczo od­
mówił, gdy żądali prawa wejścia.

W końcu wszyscy uczestnicy kongresu zgro­
madzili sie w innym lokalu, przyczem Masłów 
ż Orła otworzył ohracly. Odrzucono planowany 
porządek dzienny i przedewszystkiem uchwalo­
no rezolacy ąpoiiiyćzną, której ogłoszenia w 
dziennikach później zakazano.

Tymczasem Stanków ukazał się w  nowym lo­
kalu i ogłosił zebranie za rozwiązane. Spisano 
protokół, lecz do żadnych scysyj nie przyszło.

Jednocześnie z kongresem ziemstw (samorzą­
dów prowiucyonaluych) ■ rozpoczął obrady kon­
gres miast. Gdy i tu ukazał się urzędnik policyj­
ny z zawiadomieniem o rozwiązaniu, moskiewski 
burmistrz Czełnokow oświadczył, iż nie rozwią­
że kongresu, zanim nie opowie zebranym o po­
wodach rozwiązania i nie odczyta listu Trepo. 
wa. Czełnokow otworzył obrady, lecz urzędnik 
zagroził użyciem siły zbrojnej. Czełnokow jednak 
oświadczył — wśród aplauzu zebranych — że 
ustąpi tylko wobec przemocy. Na salę wprowa­
dzono oddział policyL Spisano protokół w któ­
rym  stwierdzono, że połicya „przeszkadza zaj­
mowaniu się doniosłem i kwestyami społecznemi 
w  tak ważnej chwili dziejowej11.

Dwa te fakta wywołały w Rosyi wielkie wra- 
ienie i są istotnie bardzo symptomatyczne. Przy­
pominają poniekąd przygrywkę do wypadków' 
z roku 1905.

Ostatnie doniesienia.
Jak d o . „Lokalanzeiger" donoszą przez Sztok­

holm, w Moskwie zgromadzili się członkowie 
różnych stowarzyszeń z całej Rosyi, a»5y pod pre 
tekstem kongresu fabrykantów, lekarzy chorób 
dziecięcych, techników etc. powziąć uchwały na­
tury politycznej. Wszystkie te kongresy zostały 
rozpędzone przez policyę.

O aresztowania burmistrza Moskwy Czelno- 
kowa podają następujące dalsze szczegóły: Aby 
zapobiedz wzrastającemu wzburzeniu, Czełno- 
kowa internowano w  szpitalu. — Według 
„Bierżywych Wiedomosti" Czełnokow miał w  
Radzie miejskiej z powodu pokojowej noty W il­
sona odczytać deklaracyę, został jednak przed­
tem aresztowany. Korespondencye jego i manu­
skrypty zostały skonfiskowane. Obiegają pogło­
ski o kryzysie gabinetowym.

Z Królestwa,
Wymarsz 3 pułku piechoty Legionów polskich.

Wyruszył z W arszawy na czas pewien 3 pułk 
piechoty Legionów polskich. Pułk, pozostający 
pod czasowem dowództwem pułk. Galicy, udał 
się do Zegrza, gdzie odbywać się będą ćwiczenia. 
W  Jabłonnie, gdzie pułk zatrzyma się na czas 
krótki dla wypoczynku, urządzone będzie dla 
miłku przyjęcie.

Z Uniwersytetu warszawskiego.
W obecnym semestrze liczy Uniwersytet war­

szawski 1727 słuchaczów, w tej liczbie 149 kobiet. 
Najwięcej słuchaczy uczęszcza na wydział lekar­
ski — 745 mężczyzn i 55 kobiet, następny z ko­
lei jest wydział prawny, liczący 523 studentów 
i 11 studentek, najmniej liczy wydział filozofi- 
czno-matematyezny — 301 mężczyzn i 83 kobie­
ty, które jak widać ha wydziale tym reprezento­
wane są najliczniej. Oprócz tego uczęszcza na 
kursą farmaceutyczne przy Uniwersytecie 105 
słuchaczy, w tej liczbie 10 kobiet.

Mandat Łempickiego.
Moskiewska „Gazeta Polska" donosi: Komisya 

personalna Dumy omawiała sprawę posła Łempi 
ckiegó,' kt&ry — jak wiadomo — jest obecnie je­
dnym z głównych zwolenników oryentaeyi cen­
tralnej. Komisya, nie dotykając strony polity­
cznej sprawy uznała, że poseł Łempicki przestał 
być członkiem Dumy, ponieważ od roku , nie u- 
czestniczyf w posiedzeniach Dumy. O uchwale 
komisyi referować będzie w Dumie poseł Makła- 
kow. 1

„B irżew ija Wiedomosti" podaje parę szczegó­
łów z referatu posła Makłakowa. Sprawa posła 
P a r c z e w s k i e g o  jest inna, niż posła Łempi­
ckiego, gdyż poseł Łempicki, zdaniem posła Ha- 
rusewicza postępuje jako skrajny germanofil, 
żaś poseł Parczewski nie mógł przybyć do Du­
my z powodu choroby, objął urząd dziekana w 
uniwersytecie warszawskim i został obrany na 
radnego miasta, zaś wiadomość o przyjęciu prze­
zeń orderu dotychczas nie potwierdziła się. — 
Można zachowywać się, dodatnio lub ujemnie

względem faktu objęcia przez Parczewskiego u- 
rzędu dziekana, lecz można jeszcze pogodzić się 
z tem, ze pozostając w kraju, chciał on służyć 
swemu narodowi. Żadnej natomiast „litości" i 
„usprawiedliwienia" nie ma p. Harusewicz dla 
p. Łempickiego, który zresztą ( jak wiadomo) w 
pismach warszawskich ogłosił, że zrzeka się 
mandatu do Dumy.

K R O N IK A .
Kraków, piątek 5 stycznia.

S u b s k r y b u jc ie  p ią t ą  p o ż y c z k ą  w c -  
fe n n ą !

Jutro „Naprzód" wyjdzie po południu o zwy­
kłej porze. Natomiast w niedzie lę  — jak zwy­
kle — dziennik nie wyjdzie.

Z teatru ludowego. Znana sztuka Józefa Ko­
narskiego „Karpaccy górale" wystawiona wczo­
raj w teatrze ludowym, cieszyła się niegdyś du- 
żem powodzeniem na scenach polskich, dziś stra­
ciła już z latami wiele walorów scenicznych, 
zbyt jaskrawo już występuje cała jej melodra­
maty czność i nienaturalny patos. Wystawiona 
jednak starannie i dobrze ‘grania — co rzeczy­
wiście miało miejsce wczoraj — może i dziś je ­
szcze być trwałym nabytkiem dla sceny ludowej.

Główną rolę dzielnego górala, a później dezer­
tera i herszta bandy zbójeckiej Antosia Rewi- 
zorczuka grał p. Helleński, nadając jej charakter 
przeważnie deklamacynjy i nie wydobywając 
wskutek tego należytego tragizmu z tej postaci. 
Bardzo dobrym był stary Maksym w  interpre- 
tacyi p. Motyczyńskiego, dzięki poprawnej cha- 
rakteryzacyi, co nie u wszystkich grających 

niestety można było zauważyć i odpowiednim 
warunkom scenicznym. P. Czechowska z bladej 
roli Prakaedy wydobyła dużo szczerości i uczu­
cia, zdobywając sobie szczególnie w  doskonałej 
scenie obłąkania zupełny sukces.

Na wzmiankę zasługuje jeszcze p. Biesiadecki, 
który z właściwym swemu talentowi niewymu­
szonym humorem odegrał epizodyczną rolę man- 
dataryusza.

Podwyższenie cen mięsa wołowego, cielęcego, 
wieprzowego i wyrobów masarskich. Wczoraj po 
południu odbyło się w magistracie krakowskim 
posiedzenie członków komisyi aprowizacyjnej, 
na którem między innemi uchwalono bardzo zna­
czną podwyżkę cen mięsa wołowego, cielęcego, 
wieprzowego, oraz wyrobów masarskich. Ceny 
te obecnie za jeden kilogram przedstawiają się 
następująco:

Mięso wołowe pierwszej jakości z części ty l­
nych z dokładką K 7.20 (podwyżka 44 hal.), bez 
dokładki K 8.— (podwyżka 60 hal.); z części prze­
dnich K  5.60 (podwyżka 36 hal.); — wołowe dru­
giej jakości z części tylnych z dokładką K 5.28 
(podwyżka 44 hal.); z części przednich K 4.68 
(podwyżka 36 hal.).

Podrób wołowy: płuco K  1.20 (podw. 20 hal.); 
wątroba K 2.80 (podw. 40 hal.); nerki K 3.40 (60 
hal.); flaki K 2.80 (80 hal.).

Mięso cielęce: dych, .kotlety K 6.40 (60 hal.), ło­
patka, mostek, boczek K 6..— (60 hal.); wieprzo­
we: dych, kotlety K  7.56 (podw. K 1.76); łopatka, 
mostek, boczek K 6.80 (K J.60),

W yroby masarskie: szynka wędzona, K 8.—
(podw. lv 1.80), gotowana K 12 (K 2); kiełbasa su­
rowa K 7 (K 1.60), siekana wędzona K 7.40 (podw. 
K 1.48); wędzonka surowa K 7.60 (K 1.64), goto­
wana K 8.— (K 1.76); salceson zwykły K 6.80 
(podw. K 1.60).

Cyfry, podane w nawiasach, oznaczają wyso­
kość podwyżki cen dotychczasowych.

Jak widać, podrożały bardzo znacznie wyroby 
masarskie i mięso wieprzowe, a, następnie po­
drób wołowy i mięso cielęce.

Te nowe niesłychane podrożenie mięsa i,wyro­
bów masarskich zupełnie pozbawia warstwy 
mniej zamożne i uboższe spożywania mięsa!

Zwłaszcza na dzieciach robotniczych to obe­
cnie nędzne odżywianie się odbija wprost fatal­
nie. Jakie pokolenie wyrośnie z tych wynędznia­
łych, słabych dzieci?

A zarząd miejski żadnych poważnych kroków 
nie przedsiębierze celem zażegnania lichwy i wy­
zysku. Gdzież są: np. dawno obiecane tanie ku­
chnie (nie tzw. obywatelskie?);

Rozdawnictwo kart chlebowych. Z powodu o- 
gromnej ilości przesyłek świątecznych część kart 
chlebowych przysłanych dla Krakowa z drukar­

ni wiedeńskiej pono zagubiła (?) wśród pa­
kietów, nagromadzonych na krakowskim dwor­
cu towarowym. -  Wskutek tego rozdawnictwo 

j kart. chlebowych może uledz pewnej z w ł o c e  
a mianowicie biura okręgowe magistratu dla 

; kontroli spożycia chicha, mąki i t. d„ które do- 
| tychczus nie otrzymały kart chlebowych, rozda- 
I wae będę, karty po wynalezieniu ich na dworcu 
} kolejowym w sobotę ,od godz. 9 do 1 w południe 
| ( od godz. 4 d 7 wieczorem, tudzież w niedziele 

od godz. 9 do 1.
j, Sprawa wyodrębnienia Galicy*. Komisya kon- 
j slytucyjna, ustanowiona przez komisyę parla­

mentarną Koła polskiego dla ułożenia przyszłe­
go statutu galicyjskiego, ukończy prawdopodo­
bnie w  dniu jutrzejszym obrady.

Komisya układa także nowy projekt ustawy 
wyborczej do przyszłego Sejmu w razie wyodrę­
bnienia Galicyi. v

Po ukończeniu obrad komisyi konstytucyjnej 
rozpoczną się narady komisyi finansowej.

Jadwiga Korolewicz-Waydowa niezwykła in- 
terpretatorka partyj operowych wystąpi jak niż 
donosiliśmy, w Krakowie, w dniu 6 stycznia b. r 
iv sali „Sokoła .

Koncert Z. Choińskiej-Ruszkowskiej. Program
niedzielnego koncertu jest następujący: P. Rusz­
kowska śpiewa: arye z oper „F ilen is" R. Stat­
ków skiego, „Ernani i „Nieszpory sycylijskie" 
Verdiego i „Oberon" K. M. Webera, oraz pieśni- 
Jachimeckiego „Ukojenie", Hermana „Srebrna 
nić", Marczewskiego „Na ust koralu", Liszta 
„Lorelcy , Chopina „Cisza nocy" i Benedicta bra­
wurowy „Karnawał wenecki". Skrzypaczka p 
L ilii Dobrzańska, odegra I i IV  część'z „Sym fo­
nii hiszpańskiej" Lalo, „Poem at" Fibicha i „Ta ­
nieć Mśfcpański" Saćasatego. Akompaniament 
kapełm. M. T. Rudnicki. Pozostałe bilety sprze­
daje księgarnia F. Eberta (hotel Saski).

Mieszkańcy ulicy Emaus na Zwierzyńcu na tej 
drodze zwraęają tiwągę na niesłychane bioto w  
którem topią się ńiiesżkańćy tej dzielnicy, oraz 
na brak oświetlenia. — Magistrackie czynniki 
winny zająć się tym opuszczonym zakątkiem.

O znaczeniu miasta Lwowa — pod tym arty­
kułem „Kuryer Lwowski" umieszcza uroczysty 
artykuł wstępny, w  którym stawia zagadnienie: 
,,co b ę d z i e  z e  L w o w e m “ ?

„Optymiści przepowiadają mu olbrzymi roz­
wój, pesymiści skazali go już na upadekj-degra- 
dując go do znaczenia miast prowincyonalnych. 
Do tej drugiej kategoryi zdaje się 7aticza**ii.'isze 
przedstawicielstwo polityczne: Koło polskie,
ściśle biorąc: jego prezydyuin. Jest faktem, że 
od czasu oswobodzenia Lwowa niektórzy posło­
wie jeszcze się w  nim nie pokazali, a do tych nie­
stety należy sam prezes Koła, który przyzwycza­
jony do ministeryalnego załatwiania spraw w 
Wiedniu, do kraju mało zagląda, a jeśli to w  
czasie wojny uczynił, to na wschód od Krakowa 
się nie ruszył.

Prezydyum Koła zwołuje zjazdy poselskie do 
Krakowa, ignoruje zaś Lwów  niesłusznie.

Zwłaszcza ze względu na zamierzone w y o d ­
r ę b n i e n i e  G a l i e y i  jest rzeczą nader wa­
żną — zdaniem dziennika — aby zjazdy posel­
skie odbywały się także we Lwowie.

Pomoc dla oficerów-inwałidów. Z inieyatywy 
ministerstwa wojny utworzono fundusz imienia 
Krobatina dla niesienia materyalnej pomocy ofi­
cerom-inwalidom, poszkodowanym przez wojnę 
i wogóle potrzebującym pomocy oficerom, du­
chownym wojskowym i urzędnikom. Wsparcia 
wypłacane jednorazowo mają na rok nie przeno­
sić 1000 K,a wyjątkowo niogą być podwyższone 
do 1500 K. Podania należy wnosić w  drodze służ­
bowej, względnie przez odpowiednią władzę ew i­
dencyjną.

Przesilenie gabinetowe na Węgrzech? W iado­
mości o rzekomo bliskiern przesileniu gabineto- 
went są przedwczesne, może w  ciągu sesyi 
styczniowej Sejmu węgierskiego, sprawa przy- 
bieże kształty uchwytne i przyjdzie do utwo­
rzenia gabinetu koncentracyjnego, do którego 
weszliby także wybitni reprezentanci opozycyi. 

Repertuar teatru im. J. Słowackiego.
Sobota popołudniu: „Betleem polskie": wieczór; „Nasi

najserdeczniejsi*.
Niedziela po południu: „Złoty cielec" i „Grzegorz 

Daudin*; wieczór: „Awantura".
Repertuar teatru ludowego miejskiego.
Sobota po- południu: „Kiliński"; wieczór: „Karpaccy 

górale".
Niedziela po południu: „Kopciuszek"; wieczór: „Kar­

paccy górale".

Kalendarze kieszonkowe notesowe na rok 1917
zostały Już wszystkie rozśprzedane — zamówień 
na nie już nie przyjmujemy.

Administracja „Naprzodu"'.
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Sprawa pokoju.
Odpowiedź koalicyi Wilsonowi.

Reuter donosi: Odpowiedz Koalicyi Wilsonowi 
ogłoszona będzie może dopier za parę dni, skoro 
dokument ten- znajdzie się .już w rękach prezy­
denta. Obecni; ćlokumout ten podlega jeszcze nie­
znacznym zmianom redakcyjnym. Podczas gdy 
odpowiedź dana Niemcom raz jeszcze wyliczała 
warom i. kWn ; ' nki iimgły ńyr. przyjęte,,-nożna 
przypuścić, że 'odpowiedź Jęna Wilśbnówu, pój­
dzie dalej i w :.;zczeg'óiowr- m brzmieniu poda 
preliminarze, pod którymi koalieya octowa jest 
przystąpić uo rokowań.

. . - '  “ " • • 1 .% m. r*. v f  '* -f!

ps^kij .o askp|pf 
r £  Kopenhagi ponoszę do pism(bpj !i-i: ko ia Tyj- ’ 

tćjs^y. „Soęialdeiiiokvaten“ otrzymał z Moskwy 
wiadomość, że głośny autor rosyjski, Maksym 
Gorkij, podczas urocz- steści otwarcia domu dla 
pisar zy ro sy jsk ie j, -w. w ^lusą! dno>Yfi
mpiej więcej, tęjdreś.ci,. r

„W idoki na przyszłość dla narodu naszego 
są chwilowo - mniej pocieszające niż kiedykol­
wiek przed wojną. Nadzieje, jakie przyw iązywa­
no do ofenzywy wiosennej" spoczywały na*zbyt 
nikłych podstawach, a .teraz rozwiąly sję nąjzp- 
pełnięj. Mur ze ętali i żelaza, jakim odgrodzili 
nieprzyjaciele nasi Rosyę od reszty-otaczającego 
ją świata jest ciągle niezachwianym, a na«z na­
ród nieszczęśliwy zaczyna już odczuwać sku­
tki tego zła. Znajdujemy sio w obliczu zimy, a z 
nią głodu, biedy i nędzy. Rosya poświęciła się dla 
swych przyjaciół, którzy ją za to pozostawili na 
pastwę losu. Bogata Anglią, która byłaby mogła 
ulżyć naszej biedzi gospodarczej, stoi bezczynnie. 
Słaba pomoc z jej strony połączona jest z w arun­
kami poniżająęemi i zawstydzającymi".

W  dalszym ciągu mówił Gorkij o spmtnych 
stosunkach, jakie czekają naród rosyjski po woj- 
nio pod względem gospodarczym i politycznym.

Reakcya — twierdzi! — podnosi głowę coraz 
groźniej w górę. W  tych warunkach wojna nie 
może doprowadzić do pomyślnego zakończenia 
dla Rosyi, należy zatem starać się o przeprowa­
dzenie układów pokojowych, zanirn dojdzie tak 
daleko, że „Rosya otrzymać będzie musiała, po­
kój z łaski Anglii.

Ułaskawienie posła Kramarza
Ruch moskaloiil&ki w Czechach.

Biuro kor. donosi:
Jak już podano do wiadomości, sąd dywizyjny 

obrony krajowej w  Wiedniu skazał był na ka­
rę śmierci dra Karola Kramarza i dra Alojzego 
Jfasżina za zbrodnię przeciw sile wojennej pań­
stwa według § 327 wojskowej ustawy karnej, ja- 
koteż sekretarza dziennika „Narodni L isty" W in­
centego Czervinkę i urzędnika prywatnego Józe­
fa Zamazała za zbrodnię szpiegostwa, według 
§ 321 ustawy karnej wojskowej.

Przeciw temu wyrokowi wnieśli oni zażale-

JULIUSZ KADEN-BANDROWSKI.

R D Z A .
Mijali wciąż świat zeschnięty, opuszczony, 

straszliwy... Na lasach cisza, śnieg i mróz — na 
krzakach rdza umarłych liści — na drogach sza­
tę strzępy, strzępy, dniami i nocami... 1 dniami, 
nocami, żelaziwo, wozy, maszyny, armaty, 
zawsze chrzęst i jęk tego trudu i szare strzępy 
ludzkie...

Na lasach cisza, śnieg, kości białe po dołach, 
czarhe gałęzie nad drogą, na polu śmierć...

A  my, a oni, a kto?... Idziemy falą nieskoń­
czoną, znój kształtem troski ogromnej lica na­
sze ZtiaCzy, że nie nas sądu czas kti wschodom 
nieznanych przeznaczeń, jako garść wiórów, ja ­
ko ziemskiego losu pogubione ziarno, jako dzi­
kiego kwiatu pył tozwłhny...

W marszu, tym długim marszu już wiatru ńie 
słychać, co pierś sdbie rozdyina po próżnicy i na 
lasach ją szarpie... Ani tej wilgoci roztaraszo- 
nej, ani chrobotu kół, ani dźwięczenia tej całej 
zbroi przemarzniętej tylko jedno jedyne: Czar­
ne młoty vve skronie, czarny śnieg w oczach, nad 
głowę skrzydła czarne...

Aż nareszcie przyszli pod one bełty straszliwe, 
głośne, pod samą bitwę. — Nie głos, nie stuk 
i hdk tylko bełty śmiercią zaprawne i raną, 
przetaczające się P° całel ziemi i niebie, rozlane 
we wszystkich piersiach...

Tak się to Drewniakowi wydawało: że się ga-

„N A  P  R Z 0 D“

nie nieważności do najwyższego trybunału obro­
ny krajowej, który po. 3-dniowej publicznej roz­
prawie 20 listopada 1916 zażalenie adrzuelS, przez 
co wyrok nabrah mocy prawnej. ; / f

Gbeeńie cesarz darował skazanym karę śmier­
ci. ..Wedle ustawy (rrcwela ustawy karnej z 15. 
lis*-'.-Cii.la : G, : ,2 "zostali teraz na ciężkie
obostrzone więzić. '■■■■ &:.'ąaia.rz‘na 15 lat, Raszin

• jó jut. '( zaryb ik.t i • ' 'im-wrj (i lat.
W wycierp u jaccm uzasadnieniu wyroku 

piet v.\ ;:? j instańcyi powiedziano, że dr Kramarz 
j.dpi i rżyw :den. propagandy panslawistycznej 

"w* Czechach i rućiiii riisdfiiskiego, przez świado- 
'me WśpćMdaląmc dąćyl do zniszczenia monar­
chii, i® przed i po 'wybuchu w ojąy działał prze-, 
eiw  państwu. Zarówno w  zagranicy mejmZyjd- 

? ciełskiej jak neutralnej istniał daleko rozgałę­
ziony, desrse ■ zorganizowany ropit rewolucyjny, 
dążący do oderwania od monarchii Czech, Mo­
raw, śląska- węgierskiej Stowaczyzny i  innych 
ohszttćówj; zamieszkałych przez Słowian.

Temu celowi służyły toż kongresy odbyte w 
Pradze w 1908 i 1912, oraz w Petersburgu 1909 r., 
wreszcie organizowanie i zbrojenia czeskich le­
gionów Ochotniczych w Tl.asyi. Frańcyi i  Attgłii. 
Lhcłnaść kraju w szeregu objawów* ujawniała

• rsuoSohienle nieprzychylne dla państwa, cóza-  
ItwestyonOwalo skuteczne przeprowadzenie w oj­
ny zarówno na polu gospodarczem, jak wójsko- 
wem.

W yrok przyjął również za rżCCz dow iett/.ióną. 
że pod maską neosławizmu na kongresach sło­
wiańskich i przy innych spośołmośćiach budzo­
no i żywiono cele charakteryzujące się jako 
zdradę stanu. m;

Według przekona nia sąd o, tej agitacyi przy­
pisać należy objawy, które w ciągu d ojny okaza­
ły się u ludności czeskiej i przeszkadzały sku­
tecznemu prowadzeniu wojny. W  tym wzglę­
dzie wymienić należy zwłasz'ćza/ ; rozszerzanie 
zdradzieckich odezw rosyjskich w Czechach i na 
Morawach, organizowanie czeskich korpusów o- 
chótniczych zagranicą, zachowanie się niektó­
rych ćżeskicli jeńców wojennych za granicą nie­
zgodne z obowiązkami koleżaństóośdi wśród jeń­
ców: nielojalność żołnierzy niektórych: ciał woj­
skowych, którzy nieraz bez konieczności dali się 
brać do niewoli, nadto wrogie państwu i w  spo­
sób jaskrawy naruszające obowiązek służby w oj­
skowej postępowanie niektórych: oddziałów cze­
skich w kraju i na, etapach, oddziaływujące de­
moralizująco. Te wszystkie objawy należy, ^da­
niem sądu, przypisać kilkoletniej agitacyi Kra­
marza i Raśzina. .* , r

Jakkolwiek niemiłym jest ten obraz, to prze­
cież z drugiej strony rozprawa wykazała także, 
że stosunkowo tylko mała część narodu czeskie­
go i jego przywódców uległa zbrodniczej agitacyi.

Moratoryum dla Galicyi.
Dnia 29 grudnia 1916 roku ogłoszono rozpo­

rządzenie całego miniśterstwą z 28 u. rn., którem 
przedłużono ustawowe moratoryum dla Galicyi

rus jadowity przelewa tędy i siędy.;. A  wraz za­
patrywał się w* złoty, umarły listek na białej 
brzózce i słuchał... Nie widać prawdę nic, mrok 
krótkimi błyskami salw armatnich . przekłuty, 
głosy ciężkiego ognia, niby huśtaWa rozgłośna, 
a na nich drobienie skore, raźne. Teraz karabin 
maszynowy... Szczeka, szczeka równiótko...

Drewniakowi brzózka z przód ócż.U znika, 'ser­
ce zamiera i widzi, jak przez wodę siwą pies 
czarny płynie, płynie coraz prędzej, łapami bi­
je po wodzie...

Teraz piechota bije... Nici z Sykiem przelatują 
koło uszu, drzewa trzeszczą, coś pruje się, łamie, 
jakby tysiące kosteczek — chrast, clirast — a 
dech z piersi Drewniaka ucieka... Rozsnuwa się 
wolno po igliw iu  leśnej podściółki. Zbrątą| się 
z szarym zakrętem mgły, opada... Zaś w* piersi 
Drewniaka otwierają się piętra ogromne...

Piętra domu, gdzie pracował jako mularz 
przed wojiią — niedokończone, pachnące chło­
dem i wapnem, I to — jak biegli po rusztowa­
niu we czterech... Gdy przyszło słowo od Piłsud­
skiego, jak biegli w  fartuchach, po giętkich 
deskach, że się tylko kurzyło, piętrami w dół — 
a na czele w  kurzu i. prochu Polska...

Ciężka zimowa bladość legła nad pagórkami. 
Batalion ruszył naprzód... .

Mijaliśmy się wzajem...
Któż to kiedy wypowie?!... Tak idzie trzoda 

na nieznanych drogach, o zmroku, tak chodzą 
święci chyba... Mur takby kroczył i równie skry­
cie winna się zbliżać łaska — bo wszystko to 
jest w  oddziale idącym do boju...

b

i Bukowiny do 30 czerwca 1917 r., zatem na pół 
ręku. Przepisy nowefeo rozporządzenia są po naj­
miększej części analogiczne z przepisami osta­
tniego rozporządzenia moratoryjnego z 22 gru­
dnia 1915, wykazują jednak w  rozmaitych kie- 
runka-ch również uzupełnienia i zmiany.

W  dodatku do § 1 wyrażono celem usunięcia 
ńieporózhmień, że dłhżrdcyz. Galicyi albo Buko­
winy mogą domagać się zwłoki także wówczas, 
jeżeli po 8i łipea TtłT-4 poza obrębem tych krajów 
źtińMeszkałi, albo tam przełożyli siedzibę przed- 

* sićbterśtwa, o iiu ółiodżi o preteiisye pieniężne, 
ktbrcr powśtdły pirzed powyższym terminem.

V/yjątki z uśtdircf%vego moratoryum ponownie 
3 •wierzono. Zalani inóźńa dochodzić przeciw 
żskfadoni ubezpieczenia wszelkich pretensyj, 
w nikających z nip owy o ubezpieczenie, w co- 
^ ‘ w^bkóści,; pra^; domagał? - się w całości bie­
żących i>j-emli"kśekufd%jń'yćłi; z wyjątkiem pre- 
tfiłi Ża, Ubezpieczenie życiowe. Przy ubezpieczeniu 
i^ycisr.yem wyjęto z moratoryum 25 proc. bieżącej 
premii rocznej, co najmniej zaś 200 koron, przy 
płaceniu premii w ratach mniejszych, aniżeli ro­
cznych^ zawsze odpowiednią część tych kwot. 
Od premii, które były płatne przed 1 stycznia
b. r., należy bez względu ha rodzaj ubezpiecze­
nia spłacić 1 kwietnia b. r. 25 proc. zaległości, 
ćó najmniej Zaś 100 korort. Rozszerzono również 
w koi-żyść clłużYiików, mieszkających w bliż­

szym teżenie wojetuSym albo w obszarze zajętym 
jićżelc nieprzyjaciela, prezpiśy o dchronie liiorą- 
(•e&u nbezpiećzeńie łprźeęiw szkodom prawnym, 
które kÓńti;aktdw'o wyhlkają z niepłacenia w* na­
krytym  czasie prerii ii asekuMcyjriej:

Tiratiića, ilo której w każdym miesiącu kałen- 
łfarzowfńi źąRaćuhŃżńa iią podstawie pretensyi 
z rachunku bieżącego kwitów kasowtych lub ksią­
żeczek wkładkowych wypłaty ód iństytuCyi pie­
niężnej, pozostała wr ogólności bez zmiany. — 
Ważny wyjąfefł iibtAnowioilyr.o^tj.le> że przyzna­
no prawo dó żądania zwrotu w w i ę k s z y c  h 
k r y p t a c h  na wypadek, jeżeli Zgłaszający się 
z taką pretensyą wykaże", że. potrzebuje owej 
większej kwoty do wjępełnienia zobowiązań, co 
do których z niesiono ustawo w e moratoryum o-
rzeczeńieńi sędziowskim. .2 .......

lila  osób wojskowych, które z ukończeniem 
wojny albo przedtem wracają tło sianu cywilne­
go, przewidziana jest osobna trzymiesięczna 
zwłoka ustawowa, która nie może być zniesiona 
orzeczeniem sędźiowskiem. ,,

Czas od 1 sierpnia 1914 do 30 czerwca i917, 
nie będzie wliczany do czasokresu, w ciągu któ­
rego należy przeciw członkowi, który ze stowa­
rzyszenia wystąpił, dochodzić pretensyi, wynika­
jących-z tytułu jego odpowiedzialności. Oczywi­
ście nie odnosi się:to. do rogzczęń, które w dniu 
ogłoszenia rozporządzenia, piniejśzcgo już wy­
gasły. ,,

Dzień .30 czerwca 1917 oznaczono jako osta­
teczny termin, do którego uzyskać można zwło­
kę sędziowską odnośnie do pretensyj vryjętych 
z moratoryum ustawowego. Nowością jest, że za­
czepić można tąkże orzeczenia, któremi dozwo­
lono zwłokę sędziowską. Natomiast przeciw orze-

jgja a a ^ ~Tr -im-'i ii yiirii ■■naaaaaHasai   »

Jedna za drugą żółte-twarze-i siwe płaszcze 
róztapidły się we riigłe. Źaś wśród szczęku że- 
laztwa, kroku stóp i clirupotanja gałęzi słychać 
było głęboki oddech łudzi.

\V ocjdechu tym zasłuchać i pogrążyć się mo­
żna, jak w toni, jak w* nieskończoności samej.

Na skraju przedstatniej czwórki spostrzegłem 
DreWniaka. Szedł z głową naprzód od ciężaru 
plecaka podaną, tw a rz  jego, ciemniejsza od in­
nych, ledwo wydzielała się w zmroku. W  krzyżu 
mtędzy linią zrośńtętyćh brwi a długim cieniem 
nosa, palił się blask szarych oczu. Wąskie, za­
ciśnięte usta podobne dó fioletovżej blizny, roz­
ciągnęły się nagłe w  smutnym uśmiechu.

— Napiszcie o mńie jakąś historyę, obywate­
lu! — zawołał, mijając ińhic:

I wyciągnął rękę, wdzięcznym, dziecinnym m - 
cłreiti, jakby ńii w* sklepionej dłoni podawał krzy- 
nę wody, krzynę najdrdższej bezimiennej swej 
sławy...

Walczyło się tam pod Łowczówkiem cztery 
dhi i noce,'z największą zaciętością w dzieńw i ­
lii! Był to bój srogi i tikrutńy, już, zda się, bez 
początku, rachuby i  końch... Sżedł czas, tchną»cy 
ogniem i śmiercią, znaczony jedynie stratą naj­
bliższych. W  okopach raz wraz rwanych poci­
skiem/wśród kupy ściętych gałęzi, poharata­
nych łudzi, rozbitego oręża... W  słońcu, jak w zło­
tym nieprzytomnym uśmiechu, na krwawej 
ściółce liści, wśród chmur pędzącego ołowiu...

(Dokończenie nastąpi).
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czeniu sądu II instancyi nie ma już dalszego 
środka prawnego.

Szczególnie ważne są zmiany odnoszące się 
do przepisów o uchyleniu ustawowego morato­
rium  orzeczeniem sędziowskim. — Rozszerzono 
o d p o w i e d n i o  przepisy, dotyczące indywidu­
alnego uchylania ustawowego mora tory um, ce­
lem ułatwienia wierzycielom dochodzenia pre­
tensji wobec dłużników zdolny cli dó uiszczenia 
zapłaty. Wniosek o uchyleniu można przedsta­
wić w sądzie powiatowym, w którego okręgu 
dłużnik mieszka albo stale przebywa. Sędzia o- 
bowiązany jest przed wydaniem orzeczenia z u- 
rzędu przeprowadzić właściwe dochodzenia, od­
nieść się do Izby handlowej i przemysłowej o 
opinię, albo przesłuchać osoby, które są poinfor­
mowane o położeniu gospodarczem dłużnika. — 
Pdczas gdy dotychczas wierzyciel musiał uwia­
rygodnić, że stosunki dłużnika nie usprawiedli­
wiają ustawowej zwłoki wcale albo nie w peł­
nym rozmiarze, wystarczy obecnie, jeżeli waru­
nek ten znajdzie uzasadnienie w wynikach postę­
powania sądowego. Dłużnikowi pozostaje jednak 
prawo wykazania, że w razie uiszczenia zapłaty 
poniósłby niesiosunkowa szkodę. W  takim razie 
wniosek o uchylenie moratoryum będzie odrzu­
cony.

Za pomocą orzeczenia sędziowskiego może być 
ustawowe moratoryum do 50 koron zniesione 
całkowicie, jednak z dniem płatności nie wcze­
śniejszym, jak 31 marca 1917. O jle chodzi o pre- 
tensye "większe, uchylenie objąć może wobec dłu­
żników, którzy mieszkają albo mają stałe siedzi­
bę przedsiębiorstwa w okręgu lwowskiego wyż­
szego sądu krajowego, tylko dwie raty po naj­
wyżej 10%, zaś wobec innych dłużników dwie 
raty po najwyżej 20% pierwotnej kwoty dłużnej 
wraz z odsetkami na tę część przypadającemu. — 
Termin płatności tych rat nie może być ustano­
wiony na dzień wypadający przed 31 marca i 30 
lipca 1917. Celem ułatwienia ugód pozasądowych 
i ochrony dłużnika przed zbytecznem postępo­
waniem sądowem, rozporządzenie postanawia, 
że w ierzyciel mimo przyznania uchylenia usta­
wowej zwłoki winien zwrócić dłużnikowi koszta 
postępowania, jeżeli bezpodstawnie powołał go 
do sądu bez podstawowego wezwania do zapła­
ty. O uchwałach wydanych w  sprawie uchylenia 
ustawowego moratoryum sądy prowadzić będą 
zapiski, do których dozwolony będzie osobom 
obcym, o ile wykażą swój interes prawny w tej 
mierze.

Co się tyczy dłużników, którzy mieszkają al­
bo mają stałą siedzibę przedsiębiorstwa w bliż­
szym terenie wojennym lub w obszarach zaję­
tych przez nieprzyjaciela, uchylenie ustawowe­
go moratoryum zapomocą orzeczenia sędziow­
skiego jest wykluczone, jeśli poza tymi obszara­
mi stale nie mieszka, ani nie mają siedziby 
swego przedsiębiorstwa.

Nowe pismo ludowe 
w Królestwie.

Grono działaczy ludowych z Tomaszem No­
cznickim, Stanisławem Osieckim, Al. Bogusław­
skim na czele przystąpiło do wydawania popu­
larnego tygodnika dla ludu pod nazwą „W y­
zwolenie".

Jest. to organ ludu, oparty na 5-rubłowych 
wkładach włościan. 0  charakterze pisma najle­
piej informuje prospekt, w którym między inne- 
rni czytamy, że „W yzwolenie" bronić będzie in­
teresów ludu wiejskiego, uświadamiać będzie 
lud wiejski, jak się organizować, jak stworzyć 
potężną siłę chłopską, z którą się wszyscy liczyć 
muszą, wskazywać będzie drogę do podniesie­
nia jaknajwyżej narodu polskiego, do jaknaj- 
większego jego usamodzielnienia, ażeby przyszła 
Polska Niepodległa stała się pot^żnern i zamo- 
żnem państwem; starać się będzie oświecić jak- 
najgruntowniej lud wiejski, pragnie przygoto­
wać go do przyszłych zadań, wyrobić w nim sa­
modzielność, ażeby o swych sprawach sam po­
trafił jaknajlepiej rozstrzygać; objaśniać będzie 
jakie to reformy, jakie urządzenia potrzebne są 
w państwie polskiem, ażeby lud w iejski wziął 
udział w  rządach polskich, a rolnictwo włościań­
skie i przemysł rolny należycie się rozminęły i 
doprowadziły lud do zamożności.

Fachowe artykuły z dziedziny gospodarczych 
zagadnień j różnych zagadnień wiedzy, wska­
zówki praktyczne, korespondencje mają uzu­
pełniać treść pisma.

Nr. 1 „W yzwolenia", przekształconego z wy­
chodzącej w Lublinie „Polski Ludowej" na or­
gan tygodniowy — piszę „Nowa Gazeta" — n- 
sjorawiedliwia nadzieję, że spełni ono w zupeł­

ności zakreślone powyższym programem zada­
nia. — Obok artykułów „W  wieczór w igilijny", 
„Wobec rządów polskich", „Niech żyje niepodle­
głość", znajdujemy w numerze tym szereg no­
tatek i korespondencyj, sumiennie informują­
cych lud polski o życiu politycznem i społe- 
cznem kraju. Bogata kronika wojny, wiadomości 
bieżące, wreszcie „lista udziałowców" ^Wyzwo­
lenia" uzupełnia treść pisma. Nowej placówce 
życzyć należy powodzenia, tenibardżiej, że jest 
ona pierwszym objawem zbiorowej woli indu, 
który zasady zdrowo pojętej kooperatywy wysił­
ków w śmiałem i uźytecznem realizuje przedsię­
wzięciu. Literackim kierownikiem pisma jest p. 
Aleksander Bogusławski (.Tan Młot), wydawcą 
Tomasz Nocznicki.

Niemcy 
w Królestwie Polskiem.

Wiadomo, że już od bardzo dawnych czasów 
wielu Niemców, zwiaszcza mieszczan, rzemieśl­
ników i przemysłowców, emigrowało do Polski. 
W ielu też się spolszczyło. Za czasów saskich 
sprowadzono do Polski także włościan niemie­
ckich i osadzono ich w zwartych koloniach. 
Większa emigracya włościan niemieckich rozpo- 
częła się po trzecim rozbiorze Polski, gdy część 
późniejszego Królestwa Kongresowego była pod 
panowaniem pruskiem. W  nowszym czasie emi­
growali Niemcy zwłaszcza do miast Królestwa 
Polskiego, osobliwie do Łodzi.

Według statystyki urzędowej z roku 1897 
przedstawiała się liczba Niemców w 10 guber­
niach Królestwa Polskiego, jąk następuje;

Liczba
Niemców w mia­

w gubernii ogółem stach
warszawskiej 77.160 13.578
kaliskiej 61.482 8.393
piotrkowskiej 148.765 81.856
płockiej 35.931 2.181
suwalskiej 30.485 3.843
siedleckiej 11.645 348
lubelskiej ' 25.992 648
łomżyńskiej 4.652 352
kieleckiej 2.428 169
radomskiej 8.755 358

ogółem 407.274 113.726
Od owego czasu liczba Niemców w Królestwie 

Polskiem znacznie się powiększyła, n. p. w Ło­
dzi się podwoiła. Obecnie nawet przy wyłącze­
niu gubernii suwalskiej jest w  Królestwie około 
6C3.030 Niemców. Nie zaliczono do nich żydów, 
mówiących po niemiecku. Kolonie niemieckie 
są gęsto położone w  okolicach wzdłuż W isły od 
Warszawy do Płocka i Włocławka, w  okolicy 
Łodzi, oraz w okolicy Kalisza i Konina, więc w 
obwodach bliższych granicy pruskiej. Niemieccy 
koloniści w Królestwie Polskiem podobno mało 
ucierpieli wskutek wojny w  stosunku do tego, 
czego doznali ich rodacy na Wołyniu.

Wigilia dla Legionistów 
w Kielcacn.

Dnia 23 z. m. w Resursie obywatelskiej w Kieł 
cacli odbyła się urządzona staraniem Komitetu 
Gwiazdkowego w igilia dla Legionistów polskich.

W  ogromnej sali —■ pisze „Ziemia Kielecka" — 
brakło miejsca dla licznie zgromadzonych go­
ści.

Oczy wszystkich przyciągał tonący wśród zie­
leni portret komendanta Piłsudskiego, a pod 
nim ogromny transparent z napisem „cześć wo­
dzowi i żołnierzom jego". Wśród zgromadzonych 
panował swobodny i serdeczny nastrój.

Pod koniec wieczerzy przemówił weteran 03 r. 
p. Płoski, mówił tak, jak mówić może żołnierz — 
powstaniec do żołnierzy — powstańców, mówił 
gorąco i serdecznie, wspominając dawne swe 
młodzieńcze walki, oceniając sprawność bojową 
Legionów. „W idziałem  was, kiedy wkraczaliście 
pod komendą naszego umiłowanego wodza do 
Kielc w  pamiętnym sierpniu 1914 r„ widziałem, 
jakeście w długiej lin ii tyralierskiej na stokach 
Karczówki mężnie trwali pod ogniem a/rtyleryi 
rosyjskiej, widziałem was i byłem pełen czci dla 
tego, który z was, dzieciaków, stworzył tak świe­
tne wojsko. Jesteście szczęśliwsi niż my żołnie­
rze 63 r.“

Mówił następni? _o, komendancie Piłsudskim, 
Kreśląc w krótkich słowach jego potężny cha­
rakter, niezłomną svoię i wielkie umiłowanie

Sprawy Narodowej. Kończąc swe przemówienie 
p. Płoski odczytał depeszę do kom. Piłsudskiego.

„Umiłowany Wodzu — trzystu obywateli .mia­
sta Kielc zebranych dnia 23 b. m. w salach Re­
sursy na wspólnej W ig ilii dla Legionistów prze­
syła Ci wyrazy czci. i hołdu. — Do zwycięstw; 
prowadź nas, Wodzu!"

Po paru przemówieniach zakończono wieczór 
śpiewaniem kolęd i pieśni żołnierskich.

Wojna światowa a kobieta*
Włoszka.

Przed 55 laty Mazzini zwrócił się z apelem 
do robotników, w którym 1 wzywał: „Kochajcie 
i szanujcie kobietę! Nie szukajcie w niej tylko 
uciechy, lecz siły i poparcia naszych intełlektual- 
nych i moralnych zdolności. Raz na zawsze w y­
bijcie sobie z głowy myśl o swej rzekomej wyż­
szości nad kobietą: tej wyższości niema"!

Ten gorący apel Mazzaniego, te nawoływania, 
by w kobiecie uznano człowieka i towarzysza 
życia i pracy, doli i niedoli, myśli i czynu, nie 
znalazły echa w społeczeństwie włoskiem, w  ża­
dnej jego warstwie... Tylko gdzieniegdzie, w u- 
przemysłowionych prowincyach, gnana nędzą 
kobieta przestawała być jedynie i wyłącznie żo­
ną i matką i samodzielnie stawała do pracy.

Aż naraz burza wojenna dziesiątki, jeśli nie 
setki tyśiący kobiet-samic, pozbawiła tych opie­
kunów i stróżów, a wraz z tem, kraj ogołocony 
z sił roboczych, stanął przed tem samem pyta­
niem, przed którem stanęły wszystkie inne i pań­
stwa wojujące. W  Niemczech i Austryi, we Fran­
cyi w Anglii — problem ten rozwiązano bez 
wszelkich wstrząśnień. Do warsztatów pracy 
w miejsce opróżnione przez mężczyzn, stanęły 
kobiety, we Włoszech nie poszło lak łatwo,

Gdy pierwsze kobiety, gnane nędzą, — jak do­
nosi korespondent „Gazety W ieczornej" — obję­
ły stanowiska konduktorek tramwajowych, nie­
mal że na każdym kroku musiała interweniować 
policya.„ Włoscy loweiasi nie lepiej traktowali 
te pierwsze pionierki pracy, niż kobiety publi­
czne, a mentorzy-moraliści przeszkadzali im 
przy wykonywaniu obowiązków pouczeniami, 
jak to nie dobrze, gdy kobieta porzuca ognisko 
domowe, naraża się na wszelkie pokusy życio­
we i kusi jeszcze innych... Życie, nędza i głód 
robiły jednak swoje... Konduktorki sięgnęły po 
stanowiska lepiej opłacane, ale i bardziej odpo­
wiedzialne — stały się motorowemi, Był to cały 
przewrót, niemal, że — rewolucya. Ludzie sta­
wali w  zdumieniu na ulicy, przypatrywali się te­
mu niebywałemu zjawisku, wielu nie odważało 
się jeździć tramwajami w przekonaniu, że tram­
waj się wykolei, że to niemożliwe, by kobieta 
mogła należycie tramwajem kierować... W ielu 
nie ukrywało swej pogardy, spluwało z obrzy­
dzeniem, głośno sarkało na takie publiczne zgor­
szenie...

Skutkiem takiego stanu rzeczy było to, że do 
pracy stawała bardzo nikła liczba kobiet. A  pań­
stwo w miarę przedłużania się wojny, coraz bar­
dziej odczuwało brak rąk roboczych, wiele go­
spodarstw rolnych zrujnowało się doszczętnie, 
zakorzeniony przesąd stawał się prawdziwą, a 
groźną klęską. By temu zaradzić, rząd włoski 
chwyta się środków oryginalnych, w żadnym in­
nym kraju niepraktykowanycb. N a,gradza me­
dalami, premiami pieniężnymi, honorowymi dy­
plomami kobiety, które zajmują się gospodar­
stwem rolnem w zastępstwie powołanych do sze­
regów mężczyzn, wyróżnią się pracą uporczywą, 
a wydatną.

Za przykładem rządu poszły wszelakiego ro­
dzaju stowarzyszenia rolnicze, a wszelakie „pa- 
tryotyczne" związki ogłosiły nagrody dla kobiet, 
które .się zgodzą na pracę w  fabrykach amuni- 
cyi i przy wyrabianiu pocisków.

Ta agitacya rządu, usilnie przez całą prasę 
popieraną, wywołała poważny niepokój w  szere­
gach robotniczych, zwłaszcza zaś w  związkach 
zawodowych i w stronnictwie socyalistycznem.
Rządowi doręczono memoryał, w  którym związki 
zawodowe uprzedzają, że wszelkiemi siłami bę­
dą przeciwdziałać werbunkowi kobiet, o ile rząd 
nie da gwarancyi ochrony i obrony kobiet pra­
cujących, jak to uczyniły rządy innych państw. 
Rząd przyobiecał „Konfederacyi pracy", iż tym 
słusznym zadaniom uczyni zadość.

Celem u r e g u lo w a n ia  
n a k ła d u  p ro s im y  o  m o-
•iifwe wcześniejszo « **■  
syta is le  p re n u m e ra ty .
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Chorwacya 
a wyodrębnienie Galieyi.

Myśl w y o d r ę b n i e n i a  G a l i c y i  zwró­
ciła powszechną u nas uwagę na Chorwacyę i jej 
zllPehiie odrębne stanowisko państwowo-prawne 
w łonie monarchii austro-węgierskiej.

Ostateczne ustosunkowanie się wzajemne 
Chorwacyi i W ęgier nastąpiło po bardzo długiej 
i burzliwej ewołucyi w ciągu półtora wieku, do­
piero w r. 1S68 w t. zw. ugodzie chorwacko-wę- 
gierskiej, będącej następstwem o rok wcześniej­
szej ugody wegiersko-austryackiej. Projekt tej 
ugody wypracowały wspólnie prawodawcze cia­
ła Węgier i Trójjedynego Królestwa (Chorwacyi, 
Sławonii i Dalmacyi), a sakcyonował ją wspól­
ny monarcha.

Zwięźle streszcza istotę ugody chorwacko-wę- 
gierskiej dr T. Grabowski w „Wiadomościach 
Piotrkowskich".

Ugoda chorwacko-węgierska składa się z dwa 
zasadniczych części, różnych co do swego cha­
rakteru. Pierwsza, państwowo-prawna, ma zna­
czenie postanowień trwałych, niezmiennych, aż 
do ewentualnych nowych decyzyi obu ciał, któ- 
re ją stworzyły; druga, finansowa, o charakte­
rze zmiennym, prawomocna tylko na lat dzie- 
sięć, a więc co taki okres czasu rewidowana.

Z analizy całego tekstu ugody wysunąć się 
3&dzą trzy podstawowe zasady, które rozstrzyga­
l i  o polityczno-państwowym charakterze Chor- 
wacyi, oraz jej stosunku do królestwa Węgier. 
Zasady te stwierdazją:
' a) niezawisłość państwową „Trójjedynego 

Królestwa", równorzędność jego wobec Węgier, 
•iako dwu własnowolnie „zdrużonych" jednostek 
Państwowych, a samodzielnie, na mocy wzaje­
mnego porozumienia się decydujących o swej 
Wspólności państwowej;

b) odrębność polityczna kraju, jak i narodu 
chorwackiego, ze wszystkiemi prawami, wypły- 
Wającemi z uznania tejże odrębności;

c) wspólność niektórych spraw Chorwacyi i 
Węgier, które to sprawy w  ustawie są wyszcze­
gólnione, dokładnie omówione, a współudział w 
ich traktowaniu przez oba państwa, oddzielnie 
czy też razem, paragrafami ustawy określony.

Co do pierwszej zasady, ugoda z r. 1868 stwier­
dza najwyraźniej „wspólność państwową" obu 

od organizmów, nigdy jednak jedność.
Co do drugiej zasady, to Chorwaci jedynie po- 

tr śród narodów W ęgier posiadają prawne i poli­
tyczne uznanie narodowości, swego języka, uży­
wanego zarówno w  sejmie, jak i w  delegacyack 
do węg. rady państwa.

Do spraw wspólnych należą układanie budżetu 
dla wspólnego dworu, pobór rekruta, jakoteż u- 
staWodawstwo wojskowe i rozporządzenie co do 
dyslokacyi i zaopatrzenia wojsk.

Zachodzą tu jednak pewne ważne zastrzeże­
nia na korzyść Chorwacyi, mianowicie wysokość 
Poboru rekruta z Chorwacyi zależna od stosun­
ku ludności w  obu państwach, wcielanie rekruta 
(;horWackiego do puików narodowych, oraz u- 
względnianie zdolności rekrutów do różnych ga­
rn k ó w  broni, szczególnie użycie pobranych z 
Poniorza chorwackiego głównie dc służby w ma­
rynarce.

Wspólną sprawę W ęgier i Chorwacyi stanowią 
także finanse i  to tali w dziedzinie ustawodaw­
czej, jak i wykonawczej, a więc kwestye po­
datków, monety i papierów państwowych, ban­
ków, kas oszczędności pożyczkowych, m iar i wag, 
ochrony marek etc., prawa morskiego handlowe­
go i górniczego, sprawy myt, telegrafów, poczt, 
kolei, żeglugi etc., także ustawodawstwo przemy- 
8lowe z prawem egzekutywy dla Chorwacyi.

Dla wszystkich tych wspólnych spraw wpro­
wadza ugoda dla obu stron wspólny sejm 
i wspólny rząd. Reasumując zaś wszystko, co po­
za sprawami wspólnemi pozostaje w  zakresie 
samodzielnej kompetencyi Chorwacyi, stwierdza­
ją §§ 47 i 48 pełny samorząd Chorwacyi tak pcjd 
względem jurysdykcyi, jak i egzekutywy, w zh- 
kresie spraw wewnętrznych wyznań i oświaty, 
oraz sprawiedliwości. (W yjątek stanowi sądo­
wnictwo w  dziedzinie prawa morskiego).

Wszystko inne, co nie wchodzi w ramy t. zw. 
spraw wspólnych, stanowi treść prawodawczej 
i wykonawczej władzy Chorwacyi. We wszyst­
kich tedy tych sprawach Chorwacya jest samo­
dzielną zupełnie tak jak i,W ęgry. Posiada więc 
w*asny swój sejm i własny rząd krajowy, który 
st° l na równi z odpowiednimi organami rządu 
"Skierskiego. Na czele chorwackiego rządu stoi 
na.miestnik królewski, zwany banem, odpówie- 
driałny przed chorwackim sejmem.

hu chorwacki składa się z 90 członków, w 
czetn obok posłów z wyboru, zasiada i pewna i

liczba wirylistów, jak prałatów, wielkich żnpa- 
nów poszczególnych ziem, oraz przedstawicieli 
chorwackiej arystokracyi. Od 6 czerwca 1910 
dopiero wprowadzono bezpośrednie głosowanie. 
Prócz spraw, określonych autonomią, do kompe­
tencyi chorwackiego sejmu należy prawo ukła­
dania budżetu krajowego, kontroli zamknięć ra­
chunkowych, pociągania do odpowiedzialności 
kraowego rządu chorwackiego, oi‘az wyboru z 
pośród swego grona 4ft posłów Izby poselskiej, 
a 3 do Izby panów wspólnego sejmu węgiersko- 
chorwackiego. Sankcyę ustaw chorwackich sta­
nowią podpisy chorwackiego ministra i bana.

Rząd krajowy („Zemoljsk.a vleda“) składa się. 
z trzech wydziałów  czy departamentów, odpo­
wiadających ministerstwom na Węgrzech: 1) 
spraw wewnętrznych, 2) wyznań i oświaty, 3) 
sprawiedliwości.

Czynnikami wspólnymi, a raczej pośredniczą­
cymi pomiędzy osobą króla a rządem krajowym 
z jednej strony, z drugiej zaś pomiędzy tymże 
rządem a władzami centralnemi, węgierskiemi, 
są t. zw. chorwacki minister bez teki, oraz chor­
wackie sekcye przy trzech pozostałych, nie po­
siadających w Chorwacyi swych odpowiedni­
ków, ministerstwach węgierskich (resp. wspól­
nych), a więc przy ministerstwie skarbu, obro­
ny krajowej i handlu. Wszystkie wspomniane 
jednak czynniki nie odgrywają tej roli, jakiej 
właściwie wymaga od nich prawnopaństwowy 
stosunek Chorwacyi do W ęgier i jej pełna auto­
nomia. l

Kiedy już mowa o .organach państwowych dla 
spraw wspólnych, podnieść należy kardynalną 
wadę w ustroju tych wspólnych instytucyi i re- 
prezentacyi chorwacko-węgierskich. Oto zasadni­
czą icli wadą jest to, że właściwie odrębnych te­
go rodzaju chorwacko-węgierskich ciał ustawo­
dawczych i wykonawczych dla spraw wspól­
nych niema wcale ani na Węgrzech ani w Chor­
wacyi.

Czemże bowiem jest właściwie t. zw. sejm 
wspólny? Jest to ten sam sejm węgierski, który 
stale funkcyonuje jako ustawodawcze ciało dla 
spraw węgierskich, tylko powiększony o 40 
członków delegacja chórwaćkiej. Czyż może być 
wobec tego pewność, że w  wypadkach krzyżo­
wania się interesów obu narodowości, ciało to 
zajmie inne stanowisko, jak tylko sprzyjające 
interesom tej strony, która ma bezwzględną 
większość?

Podobnie ma się rzecz i ze wszystkiemi t. zw. 
ministerstwami wspólnemi. Są to właściwie mi­
nisterstwa węgierskie tylko o podwójnym cha­
rakterze. Raz występują jako najwyższe insty- 
tucye pańswowe węgierskie, drugi raz jako 
wspólne, czyli wę.giersko-chorwackie.

Chorwacya skutkiem tego zatraca się coraz 
widoczniej, zniżając się do poziomu prowincyi 
węgierskiej, rządzonej centralnie z Budapesztu.

Z ruchu socyalistycznego 
za granicą.

Zwycięstwo wyborcze w Norwegii. Od samego 
początku wojny, gdy partya socyalistyczna za­
jęła zdecydowane stanowisko przeciwwojenne, 
przepowiadano, jej zmniejszenie się wpływów 
wśród mas robotniczych. Okazało się, że wpły­
wy party i wzrosty wielokrotnie. Dowodzą tego 
ostatnie wybory gminne, które przyniosły partyi 
socyalistycznej 515 nowych mandatów, podczas 
gdy wszystkie inne stronnictwa poniosły dotkli­
wą porażkę. Niema obecnie prawie ani jednej 
gminy wiejskiej, gdziehy socyaliści nie posiadali 
swych przedstawicieli w radach komunalnych. 
Nawet w takich gminach, w  których poprzednio 
partya nie wystawiała własnych kandydatów, 
zdobyła ona po jednym lub po kilka mandatów.

Równie poważne zwycięstwo odnieśli socyali­
ści i w wyborach do Rad miejskich. W  wielu 
miastach zdobyto większość absolutną, w in­
nych, a wśród nicli w  tak poważnych, jak Ber­
gen, Trondlijem, Stavanger (wielkie miasto por­
towe) zostali socyaliści najsilniejszą partyą. — 
W  stolicy państwa, w Chrystyanii, trakcya so­
cyalistyczna w Radzie miejskiej iiczy 41 człon­
ków, podczas gdy wszystkie inne stronnictwa 
posiadają 43 mandaty. Jeszcze jeden więc w ys i­
łek, a zarząd miejski stolicy przejdzie w ręce 
socjalistyczne, jak to już ma miejsce w Sztok­
holmie, stolicy Szwecyi.

Zwycięstwo wyborcze aosyaiiftów kaukaskich 
Przez Sztokholm donoszą z Petersburga, że s •
• y  aliści kaukascy odnieśli podczas ostatni-r. 
wyborów do rad miejskich świetne zwycięstwo. 
W  stolicy kraju zdobyto 7 mandatów do Rady
-ro-i *r • hi** * ’ ’H'\f ^

miejskiej. W  mieście nadmorskim Gori wybra­
no 8 socyalistów na ogólną liczbę 16 członków 
rady; stronnictwa mies-zczańskie zaproponowa­
ły nawet wybór socyalisty na stanowisko bur­
mistrza, socyaliści jednak zrzekli się tego ze 
wzglądu na pewne urzędowe obowiązki bur­
mistrza, które wymagają pozostawania w ści­
słym kontakcie z władzami państwowemi i po­
stanowili popierać kandydaturę radykała m ie­
szczańskiego. W  Batumie wybrano 4, w Suchu- 
mje zaś 2 socyalistów. Wreszcie w  m. Ozurgety 
zdobyli socyaliści większość mandatów radzie­
ckich, władze jednak wybory te unieważniły.

Olbrzymie 52-centymetrowe 
działa francuskie.

Największe działa, jakie ukazały się podczas 
wojny obecnej, posiadała armia niemiecka. Były 
to armaty 42-centymeti-owe, które tak wielkie 
usługi oddawały wojskom przy zdobywaniu for­
tów belgijskich. — Obecnie, jak donoszą pisma 
francuskie, wybudowano we Fraocyi nowe ol­
brzymie działa 52-centymetrowe. Francya posia­
da obecnie — zdaniem generała Malaterre — 
kilka tysięcy zakładów i fabryk amunicyi, w  
których zajętych jest przeszło 1 milion ludzi, 
z których czwartą część stanowią kobiety i dzie­
ci. Produkcya mniejszych pocisków wynosiła 
dziennie w roku 1915 65.000, a pocisków cięższe­
go kalibru około tysiąca. Dzisiaj wynosi pro­
dukcya ta blisko 100.000 pocisków mniejszego ka­
libru, a granatów 10.000 dziennie. Do słynnych 
armat kalibru 75 wyrabia się obecnie 40 razy 
więcej naboi, aniżeli w sierpniu 1914 roku, na­
boi do armat cięższego kalibru wyrabia się dzi­
siaj o 99 razy więcej aniżeli w  pierwszym roku 
wojny. Armat 75-kalibrowych wyrabia się dzi­
siaj 30 razy więcej, armat cięższego kalibru 24 
razy więcej. Karabinów 500 razy więcej, mitra- 
liez 170 razy więcej, prochn 7 razy więcej, matę- 
ryału wybuchowego 40 razy więcej. Nowe ar­
maty 40-eentymetrowe ukazały się już nad Som- 
mą.

Najnowszy typ armaty 52-centymetrowej opu­
ści niebawem zakład Creuseta. Francya może do­
starczyć obecnie 10.000 granatów ciężkiego ka­
libru dziennie również i swoim sprzymierzeń­
com. Wysiłek Francyi może być zdwojony, aby 
umożliwić Anglii zaopatrzenie się w  amunicyę 
tak, jak nigdy przedtem. Generał Malaterre jest 
zdania, że Francya i Anglia pracują na zapas 
i dążą do tego, aby mieć dziennie 1 milion gra­
natów i pocisków do dyspozycyi, celem rozpoczę­
cia w ielkiej ofenzywy wiosennej.

Komunikat niemiecki.
Berlin, 5 stycznia.

Urzędowo donoszą 4 stycznia :
Zachodni teren wojny: Przy deszczu i mgle

mała działalność bojowa.
Wschodni teren wojny: Front wojsk generała 

polnego marszałka ks. Leopolda bawarskiego: 
Na północny zachód od Dźwińska kompanie 
oldenburskiego rezerwowego pułku piechoty nr. 
250 przedarły się przez lody na t)zw inie, wydar­
ły Rosyanom wyspę i przyprowadziły przeszło 
40 jeńców, oraz kilka karabinów maszynowych.

Front wojsk generała pułkownika arcyksięcia 
Józefa: W  Karpatach Lesistych udało się Rosya­
nom usadowić w najprzedniejszej pozycyi na 
północ od Mestecanesti.

Wojska niemieckie i austro-węgierskie zajęły 
szturmem kilka wzgórz na północ od drogi Oitez 
i z obu stron Soveji (w  dolinie Susi) i utrzymały 
się wobec silnych ataków przeciwnika.

Grupa wojsk marszałka Maekensena: Powyżej 
Odobesci (na północny zachód od Focsani) opa­
nowano odcinek Mil co vu. Na zachód od ujścia 
Buzuka silna rosyjska kawalerya usiłowała po­
sunąć się naprzód, została jednak odrzuconą.

Pułki niemieckie i bułgarskie, ramię przy ra­
mieniu wzięły szturmem zacięcie bronione miejr 
scowości Macin i Jijila: . Dotąd sprowadzono -o- 
koło 1000 jeńców i 10 karabinów maszynowych. 
Przez to Dobrudża, z wyjątkiem wybiegającego 
ku Gałaczowi wąskiego skrawka ziemi, na któ­
rym trzymają się jeszcze rosyjskie tylne straże, 
est oczyszczoną z nieprzyjaciela.

Front macedoński: Żadnych szczególniejszych 
iarzeń. są

Pierwszj generalny kwatermistrz: Ludendorff.
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Z  m ia s t a  i  z  k r a ju .
Porada prawna P. P. S. D. w Krakowie w r. 

1916. Jak wiadomo w biurze sekretaryatu zawo­
dowego przy ul. Dunajewskiego 5, I I I  p., udziela 
się we wtorki, piątki i niedziele w południe bez­
płatne) porady prawnej. Większość spraw zała­
twionych dotyczyła kwestyi zasiłków dla rodzin 
zmobilizowanych. Suma otrzymanych dzięki po­
daniom porady prawnej zasiłków idzie w dzie­
siątki tysięcy koron. — Mimo 30-miesięcznego 
trwania wojny ludność szczególnie wiejska nie 
jest obznajomiona dobrze z ustawą o zasiłkach 
z r. 1912, oraz z rozporządzeniem cesarskim z dn. 
11 maja 1916 o podwyżce zasiłków dla dzieci do 
8 lat. To też każdy pobierający zasiłek'powinien 
przy pomocy znającego odnośne przepisy skon­
trolować gruntownie swój arkusz płatniczy, czy 
tyle pobiera, ile mu się należy. Szczególnie przy­
pominamy przepis, że dla dzieci, które w czasie 
służby wojskowej swego żywiciela ukończyły 8 
rok życia, należy postarać się o podwyższenie 
zasiłku, wnosząc podanie z dołączeniem wyciągu 
metrykalnego. Również należy wnieść podanie o 
zasiłek dla dziecka, urodzonego w  czasie wojny. 
Dzieciom do 8 roku życia, których matki opła­
cają czynsz za mieszkanie, należy się podwyżka 
zasiłku od 13 maja 1916 (ewentualnie od później­
szego czasu, w którym powołany do wojska 
zgłosił się). O wszystko trzeba wnosić podania, 
gdyż manna obecnie z nieba nie leci.

Porada prawna prócz spraw zasiłkowych za­
łatwiała sprawy świadczeń i odszkodowań wo­
jennych, inwalidów i ewakuowanych, wnosiła 
skargi karne i cywilne, oraz podania, egzekucyj­
ne, jak niemniej prośby w  różnego rodzaju spra­
wach administracyjnych i wojskowych.

Ogółem zgłosiło się w r. 1916 do porady pra­
wnej <65 osób. Ponieważ niejednokrotnie Zała­
twiały one sprawy swych sąsiadów, przeto ilość 
spraw załatwionych wynosiła przeszło 500. —
Zgłaszały się przeważnie kobiety i to z Krakowa, 
z 40 okręgu wyborczego, dalej z pow. lisieckiego, 
skawińskiego i t. d. Załatwiano również sprawy 
pisemnie tym, którzy zwrócili się pisemnie do 
porady prawnej lub „Naprzodu1', Ogrom jednak 
spraw spadnie na poradę prawną dopiero z

chwilą ukończenia wojny, gdy każdy powracają­
cy z wojny będzie zmuszony uregulować swe za­
niedbane z powodu wojny sprawy prawne.

Budowa nowej linii tramwajowej od III. mo­
stu przez uł. Lwowską na Rynek podgórski do­
biega końca. Roboty będą prawdopodobnie z koń­
cem bieżącego miesiąca ukończone i linia oddaną 
zostanie do użytku publicznego. Nowa linia jest 
właściwie przedłużeniem linii dworzec towaro­
wy—nowy most do Rynku podgórskiego, gdzie 
będzie zwrotnica. W  późniejszym czasie linia ta 
ma być przedłużona do Bonarki. Po ukończeniu 
budowy w Podgórzu mają być podjęte roboty o- 
koło przedłużenia linii tramwajowej, prowadzą­
cej na Salwator o kilkaset metrów i ułożenia ko­
ło klasztoru Norbertanek zwrotnicy, której tąrn 
dotychczas niema, co w wysokim stopniu utru­
dnia ruch na linii V. i VI. i uniemożliwia użycie 
podwójnych wozów.

Setne przedstawienie „Betleem Polskiego". 
W  poniedziałek 8 b. m. obchodzi nasza scena rza­
dką uroczystość setnego przedstawienia sztuki 
wystawionej na jej deskach. Sztuką tą jest w ido­
wisko patryotyczne „Betleem Polskie" Lucyana 
Rydla. Na przedstawieniu poniedziałkowem, któ­
remu teatr miejski uroczystą tym razem nadaje 
szatę, będą mieli liczni wilebiciele autora i jego 
dzieła sposobność- dania wyrazu sympatyi i u- 
znania. Początek przedstawienia wyjątkowo o 
godzinie 6-ej wieczorem, a to, by mogła wziąć 
w niem udział młodzież, zapełniająca wszystkie 
przedstawienia.

Aresztowanie oszustów we Lwowie. Przez k il­
ka dni grasowali po Lwowie dwaj pomysłowi o- 
szuści: Ignacy lipsk i, prowizoryczny strażnik

•w komisaryacię miejskim, i Wozinko Gustaw,' 
wydalony strażnik z komisaryatu miejskiego. 
Zjaw iali się oni w sklepach drobnych kupców 
jako funkcyónaryusze magistratu i przeprowa­
dzali „rew izyę" każdego, sklepu. Przyczem W o­
zinko, zwany przez towarzysza „panem oficya- 
lem" krytykował nieporządki w sklepie, potem 
groził, że kupiec dany zapłaci karę 200—-300 kor. 
Przerażony kupiec prosił „pana oficyała" o 
względy. Wtedy odgrywał swą rolę Lipski i bio­
rąc interesowanego na stronę, szepta! mu do 
ucha: „Pan oficyał to dobry człowiek. Zapłać

pan 50 koron na „Czerwony krzyż", a kary w ię­
kszej nie będzie". Targ w-targ, kupcy płacili po 
20 kor., a nawet łaskawi rewizorowie nie gardzili 
pięciu koronami. W  ten sposób naciągali obaj 
drobnych sklepikarzy i trafikantow. W  końcu 
powinęła, się im noga i obaj „rewizorowie" zna­
leźli się w areszcie.

Z W ieliczki piszą nam: Trafikant Sass otwiera 
trafikę, kiedy mu się podoba, a z publicznością 
obchodzi się brutalnie, popychając kobiety,

... ---- ------ -- „ - -- .„W. ;. Tak też było
Unia. 28 z. m. U jął się jednak za biednemi kobieta­
mi pewien legionista, którego . . aresztowano. 
Żona Sassa popisywała się przytem różnymi w y­
zwiskami. Tłum ludzi udał się za owym legioni­
stą na posterunek żandarmeryi, gdzie się sprawa 
wyjaśniła.

XX wydanie kodeksu cywilnego. Nakładem ru­
chliwej organizacyi M an  za  wyszło XX wydanie 
niemieckie austr. kodeksu cywilnego z uwzglę­
dnieniem wszystkich trzech nowel, oraz naj­
nowszych orzeczeń Najw. Trybunału sądowego 
w opracowaniu znanego cywilisty prof. Scheya.

W  dodatku znajduje się między innemi usta­
wami ordynacya o ubezwłasnowolnieniu (Ent- 
miindigungsordnung) z dn. 28 czerwca 1916. — 
Do kodeksu wlepiono kartkę, zawierającą rozpo­
rządzenie ministra sprawiedliwości z dn. 10 listo­
pada 1916 o terminie domniemania przy wadach 
zwierząt (§ 925 k, k.), obowiązujące od 1 sty­
cznia b. r.

Kodeks zawiera prócz zmienionego nowelami 
tekstu, także dawny tekst. Wydanie to pojawiło 
się na czasie, gdyż właśnie od 1 stycznia b. r. 
wszedł w życie szereg przepisów III noweli do 
kodeksu cywilnego (przedewszystkiem nowo zre­
dagowany ustęp o umowie o usługi i umowne o 
dzieło).

Obszerny 1060 stron obejmujący tom kosztuje 
(broszurowany) 10 K 80 h, (oprawny) 12 K 80 h. 
Ponieważ dotąd nie pojawiło się nowe wydanie 
polskie kodeksu, przeto należy gorąco polecić 
wszystkim interesowanym staranne i tanie wy- 
dąwnictwo niemieckie Manza. W  języku polskim 
pojawiły się dwa wydawnictwa zamiejscowe, 
jedno w opracowaniu prof. Tilła, drugie prof. 
Wróblewskiego.

NOWOŚCI LEGIONOW E!

JÓZEFA RELIDZYŃSKIEGO:

poezye wolnościowe i legionowe 
z przedmową Kazim. Tetmajera.

K R A K Ó W . G. GEBETHNER I SPÓ ŁK A .

LAURY I CIERNIE
K R A K Ó W . N A K ŁA D E M  CENTR. BIURA

W Y D A W N IC T W  N. K. N.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
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n a u o u u u o u u u u u o u u u u a u o c jo u u a s s

O f i c e r o w i e - i n w a l i d z i
niżsi rangą (Subałterne) 

zdatni do służby kancelaryjnej, 
ze znajomością jednego ze słowiań­
skich języków, zwłaszcza języka pol­
skiego, mają pierwszeństwo, są p o ­
s z u k i w a n i  przez Namiestnictwo 

(Centralę krajową) Galicyi. | 
Zgłoszenia do Centrali krajowej X 
w Krakowie, ui. Czysta I. 16. i

A  A  A . A  A

Maszyny do pisania i rachowania
nowe i używane 

wstążki, kalki, farba do cyklostylu 
oraz p a p ie r  woskowy 
zawsze n a  składzie

Rudolf Nowak, Kraków, Lelewela 7.
Maszyny do pisania przyjmuję do naprawy. 
P + ę v v t  v  * ^

p  RZĄDOWO UPRAWNIONA q

g FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU- g
□ CZNYCH i SPECYALNYCH LEGZHIGZYCH o
□  O
O pod firmą □

§ K. Rżąca i Chmurski §
w Krakowie, ulica św Gerirudy 4 g

j-J wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz. £■( 
~  Lek. krak. polecone przez toż. Towarz. W©89Y Jej 
“  MINERALNE, odpowiadające składem chemicznym g  
~  wodom: Bilińskiej, Giesłuiblerskiej,Selterskicj Vichy, L* 
w Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingeu, tudzież $p«- Łj 
L* cyaine lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, że- “  
g  lazistą, kwaśną, oraz wody mineralne normalne z prze- LI 
D  pisu Prof. Jaworskiego. —  Sprzedaż częściowa w apte- Ci 
g  kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franko. g

■□□□□□□□□□□□□□□□□osaaabaacw

Niema więcej bólu zębów
i ani bezsennych nocy. „FIDES" uśmierz.-! 
jból dziurawych zębów, jakoteż reumaty- 
jezne bóle zębów, gdy inne środki nie sku- 
itkają. Gdyby nie skutkowało, zwraca się 
pieniądze. Ćena K 1'50, 3 tubki K  4'— 

6 tub K 5*50. Niema więcej kamienia, .śnieżno białe zęby 
otrzymacie przez użycie ,Ełta Fluid* do zębów. Natych­
miastowe działanie. — Cena K 2'—, .3 flaszki K 5' .

KEMENY, Kaschau, !. PostfacU 12/Z. 52 Ungarn.

2 papugi (para)
Amazony mówiące i 1 mak)a 
ułaskawiona, baw iąca & ę  
•/, dziećmi, jest do sprzedania. 
Kraków% ul. Dietlow'ska L. 92, 

III. p. na lewo

W IE R Z C H Y
jakotez formy wierzchów,
wszystkie nadające się na 
podeszwy drewniane ga­
tunki skór, także odpadki 

kupuje
Rudolf Richter, Berno,

Schreibwałdstrasse 28.

Mimo, że wskutek wojny 
towary znacznie podrożały, 

firma

Ignacy Cypres
Kraków, Szewska 13/18

sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 
nizkich cenach. —
1 Brytania Anker 
Remontoir system 
Roskopf z szwaj­
carskim werkiem 

i pięknym łańcuszkiem tylko 
ze K 7 50. Amerykański ele­
ktryczny złoty Remontoir kie­
szonkowy z marką „Splendit" 
nadzwyczaj płaski kawalerski, 
36 godzin idący wraz z pię­
knym łańcuszkiem K 8'5Ó. 
Srebrny Roskopf o 3 koper­
tach bardzo silny K 17-— Sta­
lowy damski Remontoir K. 
13-—. Rudzik najlepszy K 8'50. 
Łańcuszki srebrne od K 4-—. 
Zegarki złote damskie od K 50. 
rr== Bogato lustrowane cenniki i 
na żądanie darmo i opłatnie. j

Korki używane j
i. wina szampańskiego | 

l?upnjt;
!. G ro ssie r, K raków , 1 

Wrzesińska 1i. j

P a n n a  iz r .
poszukuje posady jako 
ekspedyentka do sklepu. 
Także jako bona do dzie­
ci. Łaskawe zgłoszenia 
pod Z. M. przyjmuje Dział 
inseratowy „ Naprzodu* 
Kraków, u!. Gołębia 1. 2.

S | [ = )
!! Dobry zarobek!!

znajdą

pMwMżuii!
także dla 

p o c z ą t k u j ą c y c h
Bliższych szczegółów udzieli 
Wachsberger, Kraków, ulica 

Mostowa L. 10 parter

i  ar
sprzedaje

ZarzędwodoGięgu
msiejskiego ' 

Mów, 02. E  ul. Senatorska 1.
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